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Sobota, 19 sierpnia 1865. 188
{tiań; 18 sierpnia. Podawszy czytelnikom naszym 
32 Dziennika bliższe szczegóły dotyczące zebrać 
tego na dniu 28 b. m. w Bernie w Szwajcaryi ko n- 
jjędzynarodowego postępu nauk społe- 
pospieszamy z zaznajomieniem ich z kwestyami, 

tymże kongresie w rozmaitych sekcyach przyjdą pod 
sądząc, że to może niejednego z obywateli naszych 

¡o wzięcia udziału w zgromadzeniu, które zapewne 
ludzkości praktyczne przyniesie rezultaty, 
wedle nadesłanego nam łaskawie programu w sek- 
wszćj, obradującej nad prawodawstwem po- 
czćm, podane będą pod rozwagę następujące 
iy •
lak daleko, nie szkodząc jedności państwa, rozciągać 

‘ gmin, i jakie są środki zapewnienia im wła-
mpetencyi?
Jakie wynaleźć się dadzą środki praktyczne pogo- 
»obody językowćj z koniecznością porządku polity- 
administracyjnego i sądowniczego w krajach, gdzie 
¡ów obok siebie istnieje?
Jakim jest w główniejszych krajach stan prawodaw­
cę tyczy wolności przelewania praw dziedzicznych? 

¡doniosłość zasad pod tym względem w różnych pra- 
iach rozwiniętych?
Co jest dozwolonćm a co zakazanćm w koalicyach 
j albo chlebodawców? Czy się godzi pod prawo je 

i? Jakie są najskuteczniejsze środki zapobieżenia 
iu ztąd niebezpieczeństwu?
Wykład i rozbiór różnych systemów instrukcyi sądo- 
»omocności wyroków w rozmaitych krajach.
Wolność stowarzyszenia istnie we wielu krajach, 
tćj zasadzie potworzone stowarzyszenia nie zyskały 

prawnego, a ztąd prawa cywilnego żadnego nie mają, 
ijó wypada, aby prawo stowarzyszenia to uznało i to 
granicach, nie naruszając tćm własnćj niezawisłości, 
¡dząc wolności jednostek i interesom ogólnym towa-

Pierwsza sekcya weźmie jeszcze pod rozwagę 
(inisyi ustanowionćj w Amsterdamie ku studyowaniu 
wyborczćj.
rekcyi drugićj nauki i wychowania nastę- 
rzedmioty przyjdą pod rozprawy:
Czy państwo winno pod specyalnemi gwarancyami 
isierzchność wolne profesje?
Czy nauka moralności winna być odłączoną od nauki 

Bćj religii, albo czyli wypada po szkołach przeznaczać
znań religijnych stanowisko urzędowe?
Wiadomość o rezultatach do jakich doprowadziły 

¡tych krajach usiłowania podjęte celem otworzenia 
i i bibliotek ludowych, oraz wyłuszczenie najlepszego 
organizacyi tych instytucyi.
Jakie są praktyczne sposoby połączenia nauki rze 

nauką elementarną?
lekcyitrzecićj: sztuki i literatury:
¡zyza dni naszych sztuki plastyczne, architektura, rze- 
rstwo znajdują się w stanie upadku, a w razie da- 

spowodowało upadek takowy?
O ileby się dał rozszerzyć wpływ sztuki, a mianowi- 
i&tycznćj, uważmćj jako środek cywilizacyjny?
Sposoby pogodzenia interesów sztuki z przemysłem 

ędzie rysunków fabrycznych.
Jakich rozmaite narode użyły środków, aby sztuce we 
¡4 jćj formach zapewnić uwzględnienie większe we 
IJniu puhlicznćm ? Jakie są najcelniejsze pomiędzy temi
ii?

W sekcyiczwartćj: dobroczynności i zdrowia:
I. Zbadanie systemów karnych opartych na oddzieleniu 

więźniów albo ich wspólućj pracy. Studya nad Bystemem ir­
landzkim. O najstósowniejszych środkach, wymaganiom spra­
wiedliwości i ludzkości najwięcćj odpowiednich.

II. O ile uwzględnić należy ćwiczenia gimnastyczne i na­
ukę pływania w publicznych elementarnych szkołach?

III. Czy w Europie istnieją okolice lub miejsca obdarzone 
od natury stósownemi do zapobieżenia lub leczenia suchot 
warunkami? Któreż są tego rodzaju? O ileż dobroczynny 
wpływ ich najpierw może być skonstatowany?

IV. Jak dalece instytucye dobrowolnćj pomocy dla ran­
nych w czasie wojny, mogłyby w czasie pokojowym wspoma­
gać ludność dotkniętą powodzią, zarazą itp. klęskami ? Jakież 
są środki ku temu najstósowniejsze?

V. Czy ze względu na dobro fizyczne i moralne, fabry- 
kacya i sprzedaż gorących napojów, może bez wszelkiego 
egzaminu być pozostawioną ? Czy je wypada podciągnąć pod 
dozór rządowy, albo czy się dobrych rezultatów spodziewać 
można z całkowitego ich zakazu?

W sekcyi piątćj ekonomii politycznćj.
I. Jakie są systemy istniejącćj w rozmaitych krajach Eu- 

repy organizacyi wojskowćj i jaką jest właściwa wartość tych 
systematów uważanych pod względem zasad ekonomii polity­
cznćj i obronnćj siły narodów?

II. Czy budowa i eksploatacja przez państwo dróg kolei 
żelaznych, telegrafów i kanałów ze względu na interes publi­
czny więcćj przedstawia korzyści, aniżeli ich budowa i eksplo­
atacja przez przemysł prywatny? Czy państwo w razie da­
nym zachowując sobie monopol eksploatacyi, korzyści ztąd 
wynikające obracać może na powiększanie dochodów skarbu 
publicznego, albo czyli takowe przeznaczone być winny na po­
lepszenie zmonopolizowanych usług?

III. Czy życzyć wypada, aby rząd albo gmina się mię- 
szała do budowy mieszkań robotniczych, a mianowicie miast 
robotniczych i to w jakićj rozciągłości i pod jakiemi warun­
kami?

IV. Jakie są wpływy nadzoru wód i lasów w wysoko po­
łożonych krajach Europy na niżćj położone i czy nie dałby się 
utworzyć prawodawczy związek między różnymi krajami, je­
dną rzeką przerżniętymi celem uwzględniania zobopólnych in­
teresów ? Jakież powinny być podstawy podobnego prawodaw­
stwa i jaką drogą możnaby takowe w życie wprowadzić.

V. Jaki wywierają wpływ towarzystwa z ograniczoną od­
powiedzialnością na ekonomiczne stosunki naszćj epoki?-Na 
jakich podstawach spoczywają w rozmaitych krajach podobne 
towarzystwa i jakie są zasady organizacyi, którą im dać wy­
pada?

VII. Jaka jest doniosłość drogi żelaznćj przez Alpy szwaj­
carskie. Czy jest potrzebną droga między górą Brenner 
a Mont Cenis zwłaszcza ze względu na stosunki ogólno euro­
pejskie?

NPan raczył nadać kilku dygnitarzom hiszpańskim wysokie 
ordery.

Berlin, 17 sierpnia. Jak zaręczają, pobyt króla Wilhelma 
w Salzburgu potrwa dwa dni, w ciągu których formalny akt 
zgody zostanie zawarty. Cesarz austryacki przywołał telegra­
fem artystów dramatycznych nadwornych z Wiednia do Salz­
burga.

Otrzymana tu depesza z Londynu donosi, że wczoraj po­
jawił się w oddali Great Eeastern.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 16 sierpnia. Na rzecz pogorzelców rozmai 

tych miasteczek Królestwa odbędzie się w ogrodzie Saskim 
zabawa muzykalna połączona z loteryą fantową, którą urzą­
dza wybrany komitet pod przewodnictwem prezydenta miasta 
jenerała Witkowskiego. Komitet rzeczony składa się z nastę­
pujących członków:

j 1) Jenerała majora Karcewa, 2) p. o. sekretarza stanu 
J przy radzie administracyjnćj Królestwa Zaborowskiego, 3) hr. 

Stanisława Ostrowskiego vice prezesa Warszawskiego Towa­
rzystwa dobroczyności, 4 szambelana Janusza Rostworow­
skiego, 5) L. Kronenberga starszego zgromadzenia kupców M. 
Warszawy, 6 Józefa Zelta dyrektora resursy kupieckićj, 7) 
Stalewskiego dyrektora resursy obywatelskićj, 8) rotmistrza 
Dzierzbickiego adjutanta namiestnika, 9) Konstantego Sobań­
skiego, 10 hr. St. Kossakowskiego vice-referendarzy przy ra­
dzie stanu, 11) Józefa Orłowskiego radcy budowniczego, 12) 
Teofila Fukiera b. starszego zgromadzenia kupców, 13) Leona 
Epstein bankiera, 14) Jana Krausego członka komitetów obu 
resurs, 15) Tome sza Le Bruna urzędnika komisyi likwidacyj- 
nćj, 16) Kajetana Dąbrowskiego, 17) Konstantego Józefowi­
cza, i 18) Wincentego Morytza członków Warszawskiego To­
warzystwa dobroczynności, 19) Zygmunta Zaborowskiego, re­
daktora Kury era Warszawskiego. Tak ustanowiony
komitet rozpoczął już swoje czynności.;

NIEMCY.
Monachium, 12 sierpnia. Wychodźcy polscy przebywa­

jący tutaj, pragnąc los swego wygnania znośniejszym uczynić, 
utworzyli niedawno temu „Towarzystwo Bratnio-Wzajemnćj 
Pomocy“, na czele którego stanęli wybrani głosowaniem: jako 
prezes ks. Richter, Bawarczyk, jako sekretarz p. Antoni Sa­
dowski, jako kasyer p. Teofil Grutkiewicz i jako kontroler p. 
p. Marcin Białkowski. Towarzystwo ma na celu wspomagać 
i oświecać się nawzajem w zgodzie i jedności, a tćm sa- 
mćm zjednać narodowi polskiemu pomiędzy Bawarczykami 
uznanie i poszanowanie.

FRANCY A-
Paryż, 15 sierpnia. Uroczystość napoleońska z powodu 

deszczu nie zupełnie się świetnie w tym roku udała. Mimo to 
zjazd obcych w Paryżu był ogromny, a teatra przepełnione. 
M o n i t o r ogłosił kilkanaście szpalt nominacyi na order legii 
honorowćj. W Notre Dame odbyło się solenne urzędowe na­
bożeństwo, a po wszystkich świątyniach odśpiewano hymn 
ś. Ambrożego.

KZ. Cherbourg, 14 sierpnia. Floty angielskićj, która 
o 3ćj przybyć miała, dotąd nie widać. Powietrze przecudowne, 
spokojne morze, głowy sobie ztąd łamią, co spowodować mogło 
spóźnienie się Anglików. Tłum nieprzeliczony oczekuje ich na 
bulwarze i okolicznych wzgórzach. Zatoka jest zapchaną naj- 
rozmaitszemi okrętami, wiele z nich popłynęło na otwarte mo­
rze, aby tam czekać na przyjazd floty. Francuski minister 
marynarki, Chasseloup-Laubat, przybył już i znajduje się 
w tćj chwili na pokładzie „Reine Hortense“. Mieszka u pre­
fekta morskiego. Mylną się okazała wiadomość, że razem 
z admirałem angielskim mieszkać będzie w hotelu de l’Univers, 

i który rząd miał za 14,000 fr. nająć. Admirał angielski będzie 
i nocował na okręcie admiralskim. Rzeczą pewną jednak, że 

hotel wymieniony właścicielowi swemu niżćj 14,000 fr. w prze­
ciągu tych czterech dni dochodu nie przyniesie. Siewem: 
wszystko jest na pogotowiu i z niecierpliwością wyczekują tu 
grzmotu dział zapowiadającego przybycie floty. Pomiędzy Fran­
cuzami panuje rodzaj gorączkowego rozdrażnienia. Wszyscy 
pragnęliby oglądać okręta angielskie jak najrychlćj, aby je

Z Krynicy.

Jtawne to jeszcze te czasy, kiedy wzmianka o Krynicy 
przejmowała na wspomnienie przecierpianych nie­

wielkiego rodzaju prywacyi. Dziś nie raz daje się 
ie goszczący w tćj miejscowości nie mogą dosyć się 
ptak ze wszech mitr przyjemnym i pożądanym poby- 
•Keruuż tę zmianę przypisać należy ? Niczemu innemu 
■i, troszce zajęcia, jakie zdołała obudzić przybywająca 
"7 a zatćm cierpiąca ludzkość, boć przecież natura 

zmieniła się wcale, taż sama dokoła zieloność, też 
, balsamiczne, ten sam szum potoków i wodospadów; 
’’tylko cokolwiek gorliwości o materyalne wygody tych, 
J8lUą dobroczynną naturą zachwycać, napajać i leczyć. 

0 ’iele jeszcze jest do ulepszenia, każdy chętnie wy- 
’«ym niedostatkom, be widzi przynajmnićj szczere na- 
r’e zajęcie potrzebnćm ulepszeniem; a nic smutniej- 
ardzićj odstręczającego jak obojętność na to co być po- 

piest obowiązkiem.Dziś tćż każdy z goszczących przecha- 
; P° wygodnych ścieżkach lub spoczywając przed domem 
.?Zgodnego ganku, zdaje się oczami powiadać: jak- 
' zrobił, żem tu przybył zamiast szukać cudzych

Rzeczywiście natura uposażyła Krynicę naszą tak 
! “Wre ze zdrojowisk zagranicznych i jak żadne z kra- 
{ . obok źródła park świerkowy na wysokićj górze, 
Jem'•“.ak piąć się niepotrzeba, ażeby użyć przechadzki, 
5i ®Jćj drogi prawie równe ciągną się długiemi alejami,

Wato starczą na kilkogodzinną nawet przechadzkę

i

bez znużenia się jednostajnością miejsca. Kto silniejszy 
a pragnie wycieczki, niech się uda na którąkolwiek z dróg, ka­
żda zaprowadzi go w jakąś malowniczą ustroń nęcącą do spo­
czynku a godną spocząć na obrazie najwybredniejszego pejza­
żysty ; nie mówiąc już o wycieczkach w okolice odleglejsze, 
dokąd bez wózka udać się niepodobna, jak Żegiestów, Bardyów 
lub szczyt olbrzymićj Jaworyny, do którćj droga prowadzi cu­
downie pięknym lasem bukowym. Rozumie się, że gdyby lud 
nasz był więcćj przedsiębiorczym, wszystkie te wycieczki, sta­
nowiące największą przyjemność tutejszego pobytu, mogłyby 
być nierównie łatwiejsze i częstsze. Gdyby powiększyła się 
liczba powozów choćby w postaci wózków góralskich, gdyby 
w bliższych nawet samćj Krynicy a piękniejszych miej­
scach potworzono jakieś przystanie chroniące od słońca, desz- 
szu przypadkowego i głodu, to pewnie ani jeden dzień nie ob­
szedłby się bez licznych tu i owdzie wycieczek, które zwłaszcza 
chorym tu przybywającym, po największćj części nerwowym 
i hypokondrykom tak są konieczne dla urozmaicenia jedno- 
stajności szkodliwie wpływającćj na zdrowie; kiedy przeciwnie 
przyjemne zajęcie umysłu przez zmianę widoków natury i ruch 
towarzyski tak dzielnie dopomaga kuracyi. Dziś środek ten 
jest prawie jeszcze niepodobnym, gdyż wycieczki piesze przy 
braku wszelkićj przystani są nawet dla zdrowszych uciążliwe; 
a jeźli się wybieramy wózkiem w odleglejszą stronę, to musimy 
zaraz za sobą ciągnąć całą karawanę prowiantów i przyrzą­
dów kuchennych, jak gdybyśmy się wybierali w jakąś idumej- 
ską pustynię. Ale może tćż to z czasem i przyjdzie do tego, 
że się okolica Krynicy ożywi i ludzkiemi potrzebami otoczy, 
i że pod tym nawet względem to zdrojowisko nasze nie ustąpi 
zagranicznym, tak jak nie ustępuje im pod względe. °kute-

czności leczniczćj a nawet je o wiele przewyższa, jak to już ni« 
jednokrotnie dowiedzionćm zostało.

Krynica widocznie dojrzewa pod ciepłem sympatyi i tych, 
co zajmują się jćj urządzeniami, i tych, co przybywają z urzą­
dzeń tych korzystać. Opieka lekarska nie zostawia nic do 
życzenia, chory w każdym razie, dniem i nocą znajduje pomoc 
potrzebną, niektórzy nawet nadużywają tćj łatwości, co chwila 
tysiącznemi kwestyami mordująj biednego lekarza kąpielnego, 
który od świtu do zmroku jest na usługi wszystkich. Apteka 
zaopatrzona we wszystkie lekarstwa i wody mineralne mające 
związek z kuracyą krynicką, źle tylko zrobiła, że się zanadto 
obecnie oddaliła od środka zabudowań, którym właśnie jest 
źródło. Budowa nowych łazienek postępuje z taką szybkością, 
na jaką tylko starczyć może krótkość ciepła i dni pogodnych 
w tych górzystych stronach, a gdy ta zostanie ukończoną, gdy 
łazienki połączone zostaną ze źródłem galeryą, która służyć 
będzie zarazem za chodnik w czasie deszczu, wtedy gościom 
kąpielnym nic nie pozostanie do życzenia pod względem le­
czniczym; boć nawet obok wszelkich środków kuracyjnych 
urządzono nawet zakład gimnastyczny śród lasu, w którym 
goszczący tu dr Falęcki corocznie po dwie godziny na dzień 
poświęca bezinteresownie na ćwiczenia dziatwy i dorosłych, 
o ile którego wola. Słowem w kierujących zakładem widać 
niezłomną chęć postawienia Krynicy na odpowiedaićj stopie, 
a nawet w chęci tćj niejednokrotnie przejawia się jakieś uczu­
cie gorętsze, wynikające z przywiązania się do tego przedmiotu 
nieustannych zajęć. Inaczćj rzecz się ma nieco z prywatnymi 
przedsiębiorcami mieszkań i życia: tu znalazłoby się wiele do 
nadmienienia i bardzobyśmy radzi, aby urząd miejscowy i tu 
powagą swą mógł wpłynąć na ulepszenia, od których przecie

«



módz z francuskiemu porównać. Teraz już zazdrość widna. 
W dyskusyach zwykle podnoszą żywo, że Francuzi wynaleźli 
pancerniki, a ponieważ z doświadczenia rozprawiać jeszcze nie 
mogą, starają się przynajmnićj ci, którzy czynności parla­
mentu angielskiego bacznie śledzili, wartość angielskich okrę­
tów oceniać wedle krytyk jakie w Anglii słyszeć się dały. Zdaje 
się, że ich naj więcćj gryzie, iż lubo Anglia statki pancerne pćźnićj 
daleko budować poczęła, dziś jednak więcój podobnych liczy 
okrętów ta morzu, niż Francya. Mieszkańcy Cherbourga, jak 
w ogóle wszyscy Normandczycy, nie grzeszą przyjaźnią dla 
Anglików; nienawidzą ich raczćj z całćj duszy, tak, iż z pe­
wnością w żadnćj prowincyi francusklój stara nienawiść ro­
dowa w takićj krzepkcści się nie utrzymała, jak wła­
śnie w Normandyi. Nazwisko „Anglik“ jest tamże przecie 
obelgą, a chociaż cd dnia dzisiejszego Anglicy goszczą w Cher- 
bourgu, to z uczuciami tętni jawnie tu występują Francuzi, 
zwłaszcza przed obcymi.

Widok, jaki zatoka przedstawia właśnie w chwili, kiedy 
się spodziewają floty angielskićj, jest rzeczywiście wspania­
łym. Dziwne sprawiają wrażenie statki pancerne. Są one 
czarno zupełnie Mało albo żadnego życia nie widać na ich 
pokładzie, tak iżby je za opuszczone już na dobre wziąść mo­
żna. Dziwniejszym pewnie jeszcze będzie widok jak okręta 
angielskie nadpływać będą. Ponieważ się wszystko pod po­
kładem odbywa,’a kurzący s;ę komin jedynym znakiem życia, 
sprawić mogą, gdy w pełnym pędzie tak wpłyną do zatoki, wra­
żenie upiorów. L'czba gości od wczorej ogromnie jeszete 
wzrosła. Ze samego Paryża przeszło 10.000 osób przybyło. 
Mimo to były dziś reno ulice, gdy kontyngenty z okolic je­
szcze nie były nadciągnęły, nie zbyt przepełnione. O żyw­
ność dostateczną podobno się postarano. Zdaje się, że cała 
Normandya zbiegła się do Cherbourga, aby swe zapasy dobrze 
spieniężyć. Dziś rano widziałem sam przeszło 500 wieśniaczek 
normandzkieb, z których każda do trzech koszyków z drobiaz­
giem i królikami dźwigała. Drób był wszystek przy życiu, 
a gęganie gęsi, kaczek, pianie kogutów stanowiły dla ucha 
Paryżanina niekoniecznie harmonijrą muzykę. Ćo się tyczy 
jadła, to takowe w miarę jak jest drogićm, tak jest dobrćm. 
Najlepsze w restauracyi kasyna, gdzie można prawie tak do­
brze jadać, jak w wielkich paryskich festauracyacb. Kasyno 
znajduje się w „Cursaalu“ Cherbourgskim, Cherbourg bowiem 
znany nietylko jako miasta portowe, ale także ze swych mor­
skich kąpieli. Kasyno zeszłego roku otworzone, należy do naj- 
pięknie,szych na północy Frsncyi. Bculońskie tylko może 
z nióm współzawodniczyć. Między Anglią a Cherbcurgiem 
kursuje raz w tydzień parowiec i tutaj również jak wBoulogne 
pomiędzy gośćmi na kąpielach najwięcćj Anglików. Boulogne 
nazywają już miastem angielskićm, a kto wie, czy czasem 
Cherbourg, mający właściwie być postrachem Anglii, nie będzie 
tak zwanćtn „english town“. Nie chcę jednakże, aby mnie dla 
tego posądzano o wiarę w szczerość i trwałość tćj entente cor- 
diale między Francyą a Anglią. Tutaj to mogłem się dosadnie 
przekonać, jak Anglikom brak zaufania i jak im trudno się 
rozstać z myślą, że wszystkie te uroczystości, zabawy, przy­
rzeczenia kryją po za sobą łapkę, przed którą więcój strzedz 
się winni, niż przed ch< ćby 10 letnią wojną. Przytćm wielu 
synów Albienu w połączeniu flot wCherbourgu, jakiemu Fran­
cya tak zręcznie inicjatywę i skutek dać umiała, chce tylko 
widzieć demonstracją, jaką rząd francuski zamierza choć na 
czas niejakiś umocnić dzieło swe w Meksyku przeciw Stanom 
Zjednoczonym północnćj Ameryki. Dotychczas szło tu zresztą 
wszystko dobrze. Skargi tylko powszechne na Towarzystwo 
kolei zacbodnićj, którego administracya zdaje się, że głowę 
straciła. Prawda, że n-.tł k do kolei jest rgromny, atoli nie 
da się niczem uniewinnić, aby każdy pociąg z Paryża, nawet 
szybko-pociąg, zamiast 6’/2 godzin 10 potrzebował. I poczta 
paryska o trzy lub cztery godziny się spóźnia. A mimo to 
o mały włos ogromteby s ę wydarzyło nieszczęście, gdyby pu­
bliczność sama sobie nie była zaradził.®. Pociąg wielki o 36 
wagonach musiał się między Bayeux a Cberbourgiem zatrzy­
mać, gdyż lokomotywa już była za słabą, aby go dalćj powlec. 
Najniechybnićj byłby nań wpadł pociąg, jaki szedł z Bayeux, 
gdyby na szczęście jikaś osoba nie miała przy sobie raidet., 
które na lewój i prawćj stronie pociągu puszczono. Kierow­
nik zbliżającego się pociągu spostrzegł sygnały i zatrzymał się, 
czóm okropnego nieszczęścia unikniono. Angielska fl ota je-

zły lub dobry skutek leczenia a tóm samóm w części i reputa- 
cya Krynicy niezawodnie zawisły. Przez miłość dla rodzin­
nego miejsca, przez to uradowanie, że cierpiącymi będąc nie 
potrzebujemy nowego jeszcze dodawać sobie cierpienia szafu­
jąc pieniądze Niemcom lub Francuzom, pomijamy milczeniem 
wiele niewygód w mieszkaniu i uchybień w przyrządzeniu ja­
dła, niemniej przeto uchybienia te mianowicie pod drugim 
względem miejsca mieć nie powinny. Zarząd dał dobry przy­
kład stawiając nowe budynki mieszkalne dobrze zaopatrzone 
od ostrości i w ilgoci powietrza, a nawet miał wzgląd i na este­
tykę zewnętrzną. Tymczasem większa część budynków pry­
watnych, toć to budy drewniane, dobre na skład słoniny lub 
wełny, ale pominąwszy ich powierzchowność niechżeby zabez­
pieczały przynajmnićj cd zimna i wiatru. Ale bynąjtnnićj: 
przez zaledwie zbite deski wiatr śarało wędruje po całóm mie­
szkaniu, a przez okna źle dostające deszcz stacza się na po­
dłogę. Na usłudze wprawdzie nie zbywa, ale żadne dotąd 
mieszkanie nie jest opatrzone w i otrzebny przyrząd dzwon­
kowy, tak że chory musi nieraz piętrowe odbywać podróże, 
aby się do służącego dobić. Wyjmujemy z pod tych uwag 
dwa domy, mianowicie pp. Se'ferta i Znamierowskiego, u któ­
rych mieszkania urządzone Są z dostatecznym koDfortem i pe­
wną schludnością europejską; ale tóż za to ceny ich mieszkań 
tak wygórowane, iż rzadko z niemi w Europie spotkać się 
można; dość powiedzieć, że w jeduym z tych domów za dwa 
piękne pokoje z gustownćm umeblowaniem żądają po 6 reń­
skich na dobę, to jest niemsl tyle, ile w skromniejszym domu 
w proste sprzęty zaopatrzonym, płaci się na tydzień. W ogól­
ności jednak mówiąc, o mieszkanie w Krynicy bylejakie a na­
wet wystarczające wcale nie jest trudno i ceny powszechne Bą

szcze (godzin?. 3 minut 35) nie przybyła. Niecierpliwość 
wielka.

KI. '¿tg. Cherbourg, 14 sierpnia. Zapowiedziane już td 
dawna przybycie eskadry angielskićj poiusza dziś wszystkie 
umysły. Obcych coraz więcćj przybywa ; paryski pociąg no­
cny, zamiast o wpół do 8, przybył dopiero po 10 godz. i to mu­
siał się na kilka części podzielić, aby nie być za długim. Lubo 
kapitał polityczny jaki z tego zgromadzenia wyniknie, ż pe­
wnością w rezultaty obfitym nie będzie, to Cherbourgowi na­
tomiast w każdym razie niezły finansowy kapitał dostanie się 
w udziale. Na sztuce podnoszenia cen znają się tu doskonale 
oberżyści, właściciele kawiarń, mieszkań i czółen. Spokojne 
zresztą miasto dzś w zupełnie odmiencćj szacie; pod wzglę­
dem ruchu i życia mały z mego Paryż. Rzecz jasna, że wszy­
stko koncentruje się na nadbrzeża. Najgłówniejszego kontyn­
gentu dostarczył Paryż, po nim nadmorskie miasta Normac- 
dyi. Dużo tćż angielskich towarzystw przybyło na parowcach. 
Zwraea tu powszechną uwagę parowiec elegancki, na którym 
przybył lord pewien angielski. Wielkie cztery parowce, oraz 
mnóstwo statków żigłowych popłynęło z ciekawymi widzami 
na otwarte nu rze celem powitania angielskićj floty. Kto trzech 
franków cociał oszczędzić, zajął stanowisko w gęstej ciżbie na 
bulwarze, grobli pocztowéj i na wałach nowego arsenału. 
Nam, mimo chłodnego wichru, nie zbywało na odwadze do 
puszczenia się na otwarte morze. Parowiec St. Na.zaire ku - 
sujący zwykle między Cherbcurgiem a ERvrem, powiódł nas 
obok eskadry fraueuskićj na otwarte morze przez zachodnią 
część zatoki. Majestatyczny to i niezrównany widok niezmie­
rzonego Oceanu dla oka do widoków t&kich nienawykłego. 
Małego wyobrażenia, o nieskończoności możnaby tu nabyć. 
Myśl miniowali pędzi ku dalekiemu lądowi, o którego istnieniu 
świat stary, okrom ciemnego przeczucia, żadnćj pewućj przez 
tyle wieków nie miał wiadomości, aż żadną przeszkodą nie 
złamany geniusz Kolumba nam nowego tego świata z wszyst- 
kiemi jego skarbami Eie otworzył. Kto zaś tam na drugim 
brzegu ma drogie sercu osoby, temu trudno pozbyć się tę- 
sknćj myśli na widok dalekićj przestrzeni cd nich go dzielącćj. 
Powiódłszy po za sobą wzrokiem ciemnićj pięknie przedstawia się 
przepyszny krajobraz, na jaki się składają góry wieńcem Cher­
bourg opasujące. Dumna „Obrona przeciw Brytanii“ ze swćm 
4000 kroków długićm obwarowaniem wydaja się wcale nieźle. 
Wiek cały spłynął na zachodach, aby ją na morzu zdobyć 
i długo siliła się tu napróżno sztuka, aż w naszych dopiero 
czasach udało się przeinódz żywioł złowrogi i wznieść dzieło, 
o które przez lat tysiące rozbijać się będą rozburzone 
wały.

Popłynąwszy w okół wracamy wschodnim wjazdem do za­
toki. Wały miotają okrętem na łewo i prawo, ale dotąd żar­
tujemy cobie z tego i cieszymy się złośliwie na widok podró­
żników, którzy na pokładzie kroku dostać nieumieją. Płyniemy 
do okrętów eskadry fraueuskićj ile możności najbliżćj. Przed 
nami podnosi najpierw majestatyczne czoło pancernik „Ma­
genta.“ Z dwóch zakrytych bateryi 70 dział ciężkiego kalibru 
wyziera, gotowych każdćj chwili zionąć morderczym ogniem, 
a czego ich ogień nie zdoła, tego grozi dokonać na przedzie 
przy sterze umocowoua potężna ostroga, zdolna rozbić swym 
ciężarem najsilniejszy statek. Że okręt ten do parowych na­
leży, trudno poznać ze szerokiego niskiego komina, który teraz 
zakryty, podabien więcćj do budki strażnika ; śruba znajduje 
się, jak wiadomo, pod wodą. W niejakićj stąd odległości leżą 
na kotwicy pancerne fregaty „La Flandre“ i „La Hćroine“ 
z jedną bateryą zakrytą, dalćj statek „La Forte“ kilka brig- 
gów i parowców awizowych, szereg zaś zamyka dużo statków 
przewozowych. Zapomnieć nam tu niewolno o zgrabnćj 
„Reine Hortense,“ ulubionym statku cesarskićj rodziny. Na 
pokładzie jćj znajdują się dziś minister marynarki z wicead­
mirałem, władzami miejskiemi. dowódzcą fortecy oraz z wszy- 
stkiemi sztabami, czekającymi na przybycie floty angielskićj. 
W dali poduoszą się wreszcie na horyzoncie kłęby dymu, zapo­
wiedź zbliżającćj się floty. Wszyscy s ę unoszą radością. 
Wkrótce ukazują się szczyty masztów, które się pomału same 
z morza wychylają, aż w końcu w calćj swćj wysokości, do 
wieżyc kościołów podobne, przed nami stają. W mglistćj od- 
drli pouwa się w trzech grupach eskadra; 9 do 10 okrętów 
wyraźnie już naliczyć można; teraz już i tiłów się ukazuje,

nieprzesadzone, tak iż w domu nawet oty kowanym może się 
pojedyńcza osoba pomieścić wygodnie za 40 ceutó ? na dobę, 
i gdyby tylko wszystkie domy, jakie są, otynkowano, urzą­
dzono w nich kuchenki, ana wypadek nagiego zimna, o jakie tu 
nie trudno, jakie takie piece, gdyby uproszczono stosunki z po­
sługą, to odrzuciwszy na bok wymaganie estetyczne, nieby 
tikże do życzenia nie pozostawało ; to zaś czego tu żądamy, 
jest tak malćm, że od każdego dobrego gospodarza żądać tego 
możemy, choć i tak, jak dziś jest, nie jest jeszcze najgorzćj. 
Najbsrdzićj krzyczącą potrzebą jest zastosowanie stołu, gdyż 
na dotychczasowy pod tym względem porządek narzekanie 
jest prawie powszechnćm. Chory przybywający dla kuracyi, 
powinien mieć głowę spokojną o wszystkie swoje potrzeby, 
zwłaszcza kiedy za nie płaci tyle ile żądają, tutaj zaś nieu­
stannie troszczyć się musi o to, czćmsię ma pożywić tak, ażeby 
nie wykroczył przeciwko wskazacćj dyecie. Oprócz restaura­
cyi rządowćj jest jeszcze kilka prywatnych, ale zawsze nsjle- 
pićj wychodzi ten, co może u siebie w domu kuchnią prowadzić, 
nierównie to tanićj, i co ważniejsza jak dla chorego, bez- 
pieczaićj.

Wielką niedogodnością jest brak krów w Krynicy : jak 
kilkanaście szczęśliwych osób porobi obstalunki ¿a mleko
i śmietankę, to nikt już szklanki świeżego mleka doprosić się 
nie może, a jednak to tak ważny w dyecie artykuł, tćmbardzićj 
iż w braku śmietanki krowićj, kursuje zr.ykle owcza i kozia 
niesmaczr a, tłusta i do strawienia ciężka. Nie dziw więc, że 
komu miłe zdrowie, ten utyskuje na takie niedostatki i raz 
przeszedłszy przez nie, nie z chęcią gotów do nich wrócić, 
zwłaszcza jak mu powiedzą, że gdzieindzićj wszystkie te po­
trzeby są doskonale obmyślane i nikt tam nie ma sobie za ła-

a oko może już nawet rozróżnić bateryą pancerną »Rojal. ooWy(
vereign“ i małe yachty parowe. Pędem szybkim posuwaj, ¿Icią,s 
ku nam trzy grupy, płyniemy im na otwarte morze n*pt2& ,tnika. 
Wyreźnie widać okręt admiralski „Edgar,“ znaczny. ^Cjikac 
bisłemi kresami na tołowiu, obiedwie baterye markujJ jgcó* 
Z luk nagle dym biały wylata, pierwsza to powitalna jai za tut 
Odległość atoli za wielka jeszcze, aby można huk usłysz Ljob»v 
powiedzi tćż stąd nie dajemy. Zwolna tworzy się eskadra» (?trbili. 
lumnę, drugą salwę daje Edgar. Huk już słychać, ale w * 1 ¡st t>al 
sekund po błysku, mamy więc jeszcze 5000 stóp oddj ^nie 
Powitanie oddaje eskadra francuska grzmotem swych ¡¡/ii pod 
dłuao sio rozleeaiacvm. „Edgar“ płynie teraz obok naS!7<.»on;długo się rozlegającym. _ ■
załogą na pokładzie; za nim się posuwa monitor „Roya].g‘ Cnia 
reigu", jedna z owych poczwar, budzących podziw cj, Mydf 
iariata Wip.?.vf7.ki sfl. widnp. na nnkładzie ktćrr łój-,świata. Wieżyczki są widne na pokładzie, który ledwii 
kilka stóp z powierzchni morza się wynurza. Za nim n). 
fregaty w kolumnie, trzy małe parowce do boku im towar 
szą. Okręt admiralski zbliża się do „Reine Hortense.“ 
stępują ceremonie przyjęcia, cd których zbyt jesteśmy oddal,{¿¡zą 
aby je módz rozpoznać. Po malu zarzuca cała eskadra kot?/Kj zd 
Przyzaano jćj miejsce honorowe w zatoce. 2ulabi<

I na naszym spokojnym parowcu teraz ziczyrająsięso M ci 
nie bez interesu. Radość ustąpiła u wielu miejsca —

nową,
*il

nas
Sześciogodzinne kołysanie się na morzu wywołało napady CiWiktc 
wnie znanćj jak niemiićj choroby. Bladych twarzy mnósl Lkoffli 
a obok nich wiele chytrze radosnych, szczęśliwićj od przyj, ffjszec
uposażonych. I myśmy uczuli zadowolenie, dostawszy sit «g 
zatoki, gdzie morze= spokojniejsze. Przepływamy obok yat, LI 
angielskiego, na którym w dwóch szeregach ustawieni żoli &łjb 
rze morscy broń prezentują. Jakiś dostojnik musi się tai Łsi 
na pokładzie znajdować, kteby nim był, nie mogliśmy sjj gj® t 
wiedzieć, w każdym razie nie książę Walii, który dotąd jjiiirlai 
przybył. Na zgrabnych łodziach wiosłują w takt majtka, 
wioząc do brzegu najwyższe władze marynarskie, wojski 
i administracyjne. I mybyśmy tam stanąć pragnęli, alej 
pływ morza nie pozwala parowcowi dotrzeć do brzegu; naju 
stwie czółen passażyerowie starają się jak uojprędzćj w 
dować.

Pochód z pochodniami, jaki na cześć ministra 18 puli 
niowy wyprawia, jakotćż oświecenie posągu Napoleona 11 
remu Cherbourg dzisiejsze znaczenie zawdzięcza, stanowią 
nieć dnia. Groźnie wskazuje ręką potęźnj mocarz na dun 
wyspę. Czy który atoli z następców sprawdzi wyraz tćj gre;
— pytanie.
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¿bipFlorencja, 10 sierpnia. Przed kilku dniami objawił 

minister sprawiedliwości p. Vacca kolegom zamiar opasze 
nia posady swojćj; nie zważano jednak na to, spodziews 
się, że trudności, powstałe mianowicie z powodu nomiua 
dyrektora wyznań, usunąć się dadzą. Ale p. Vacca 
przy nowym zamiarze, a ministerstwo zmuszone jest po ó>;?k 
królowi propozycj e tak co do przyjęcia jego dymisji jak. ją o 
do obsadzenia posady wakującćj. Na zebranćj tym koń; sjlej 
radzie ministeryalućj uchwalono nie wybierać nowego minisi-, 
lecz wydział sprawiedliwości przyłączyć do ministerstwa oś» 
cenią publicznego, a prezes ministrów jenerał Lamami 
udał się Turynu celem przedłożenia królowi odnośnych dek 
tów. W sposób ten cądzi ministerstwo zapobiedz katf.stri 
i utrzymać się przynajmnićj aż do wyborów. Z wystąpień! 
p. Vacca, któremu ta wielka należy się zasługa, że przeproi 
dził jedność prawodawstwa cywilnego, straciła wolnomjśi 
antyklerykalna psitya głos jeden w gabinecie. Dnialh. 
publikowany został, jak wiadomo, w całćm państwie nowy kodt 
cywilny, sądowe postępowanie w sprawach cywilnych i ii 
ważne prawa cywilne, mające wejść w używanie z dniem 1» 
cznia roku przyszłego.

W gazecie urzędowćj czytamy dekret królewski, poruc 
jący radzcy stanu p. Mauri jeneralną dyrekcyą wyzneńt) 
czasowo aż do przesiedlenia się rady państwa z Turynu doi 
rencyi, które 1 października ma nastąpić, lecz ponieważ J® 
w pałacu, w którym ma być rada umieszczona, niedaleko jesz 
postąpiły, przeto wątpić należy, aby w dniu owym posiedzę' 
rady państwa w Florencji otworzono.

Wybory do izby niższćj, które, jak zaręczają, nie nasty 
przed ustąpieniem cholery z kraju, są teraz wyłącznym Pri
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skę^tak jak tu, że znajdzie środek zaopatrzenia się w nic. Oj 
wyszczególniliśmy główne niedcgcdncści, które konie# 
z Krynicy usunąć potrzeba, aby kto raz do nićj zajrzy nie 
fał się przed nią i drugich od nićj nie odstręczał, i ażeby® 
z przybywających na dłuższy pobyt, nie potrzebował, 
praktykuje się dotąd, wozić z sobą kuchcików i przyrządy! 
ebenne, bo to już i wstyd doprawdy w dzisiejszych czasach.

Krynica nie może narzekać, aby była zaniedbywaną, h 
rocznie przybywa do nićj znaczny kontyngens ze wszystk I 
części Polski. Tegoroczne towarzystwo lubo rnuićj licznej 
lat poprzednich, składa się blisko z 700 osób. Żadna/ 
rywka publiczna nie zrobiła jeszcze fiasko, sala w którćj1 
bywają się publiczne zebrania zawsze napełniona. W t 
rokii zawitał tu między innymi znany nam wszystkim g<® 
Stanifeław Szczepanowski i dał dwa koncerta, jeden na w 
sną Korzyść, drugi na rzecz ubogich. Obydwa były P1 
ubodzy kryniccy zyskali przy tćj okazyi sto reńskich, za 
niech Bóg wynagrodzi ziomka artystę. Jeżeli zdarzy si§ 1’ 
publiczna potrzeba, gość nie zamyka sakiewki, gdy 
o składkę. Każdy z przybywających radby ten zakład widi 
w nsjbardzićj kwitnącym stanie i uczucie to w każdy10 ra, 
popiera czynem: wypada więc, żeby i miejscowi szanowali 
sympatyczne uczucia i postępowaniem względem gości po' 
im czynili jak nujpożądańszym. Krynica dużo postąpiła 
lat kilku, niechże się jeszcze postara wykorzenić i tę reS 
złego, które tamować może jćj dobrobyt i oczywistą korzy 
a zakład w całym kraju należyte poparcie niezawod 
znajdzie. Cza8,
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oi^nolitycznogo życia- Terminich jeszcze niejestozaaczony 
i»« ' Ueia zdaje się jednak, że nastąpią w pierwszéj połowie 
¡D ¿1 Cika. Ju4 dziś jednak spotykamy się z artykułami 
7? /„nifeach, broszurami, traktacikami nu jącemi wpłynąć 
ui» W» w ty® lub owym kierunku- Praca ta zdaje mi się,
i T C tutejszy korespondent do G. W.) na teraz stracona,
3, ?' r 0|jawa cholery do czytania nie zachęca, autorowie le­
ra» lífrbil», odkładając robotę na późsićj. Wypadek wybo- 
6J|K bardzo wątpliwy; wielka bardzo liczba dzisiejszych 
idalp 5 Sie vróci- °3tatnie wybory przed pięciu laty cdby- 
:h ?4pod wpływem wypadków i wielkiego wzburzenia niemi 
ísz° Sego; wyborcy w wielu miejscach nie mieli dość do- 
al.oJ Cnia ’i zimnéj krwi, by ocenić jak należy tytuły i zdol-

cs Mydatów. Na południu zwłaszcza wybory były rzeczą zu- 
¡wie' ao»ł, wyborcy nie rozumieli dość ich znaczenia, ważno-
I uh M3 PraW8’ ’ dawali g*08? ludziom niezaprzeczenie popu- 
owa Lale n*e posiadającym dość zdolności do sądzenia a na- 
ïi îî'awie kierowania sprawami państwa. Można posiadać 

dd¡L Ł popularność, nawet zasłużoną, a nie mieć naj- 
kok’Séj zdolności na prawodawcę. Tak np. w r. 1859 przed

Ulubionym okrzykiem Włoch było„Viva Verdi'1, dla tego 
iiesofwy nazwiska tego kompozytora odpowiadaj pierwszym 
raij Ł następnych wyrazów: „Vittorio Etnroanuelo Re d’Ita- 
adj Stor Emmanuel król Włoch). Verdi jest niezaprze- 
n¿l kompozytorem w:elkiego talentu, dziś zresztą jedynym 
rzjt jszech, ale można napisać Mackbeta i Trubadura, nie 
y Bit a się bynajmniéj na pierwszych początkach zarządu kra- 
Jat Ł romimo tego „Viva Verdi“ sprawiło, że autor Rigoletta 
ioh & »ybranym do izby. Wprawdzie dał dowód wielkiego 
tai Ł siedział cicho, bo o ile mi się zdaje, przez pięć lat ani 

sie «ne pokazał się na trybunie, ale był to jeden z nieuży- 
tąd ijfisrlainentarnych, wprawdzie koniecznych w każdej izbie, 
itkoi ¡by przynajmnićj w innych razach wynagradzają swą 

parlamentarną wpływem, jaki wywierają w swćj miej-
¡i,¿ Włochy są bardzo wrażliwym narodem, a chwila 
»lítala jeszcze tę wraźliweść ; gadano wiele, deklamo 
»¡«jato bardzo wybierano bez sensu. Skutkiem tego 
«ta krzykacze, lub nawet zwyczajni intryganci dostawali 
iujito do izby albo przeprowadzali swoich ludzi. Szczęś-

II ¡mię cała izba była pod podobnym wpływem wybrana; 
»¡$ iPimoncie doświadczenie polityczne było już wielkie, w Flo- 
dun ib rozwaga i karuość dla zaleceń uznanych, moralnych, 
grci ¿ików kraju jak Ricasoli równe, Lombardya, nawet po

stliKomania były dojrzalsze; przysłały więc do izby ludzi 
¡Uczeniem i sądem; ale południowe prowineye po nąj- 
r¿¡ części zapominały, że parlament powinien jeszcze wię- 

wił; ji lii przedstawicielem rozumu jak serca a raczćj wrażliwo- 
iszc tiirodu. Ztąd miewaliśmy często tak burzliwe posiedzenia, 
e»i aiustępnie owa gnuśność, na którą tyle razy się uskarża­
no! iiBjitąd. trudność kierowania tą izbą, w któréj znajdowało 
)bst iijtle rozkiełznanego żywiołu. Nie ma większych próżnia- 
p# hzjiko krzykacze; gotowi zawsze gardłować, gdy chodzi 

iki :;»$ osobistą kwestyą, gdy mają nadzieję zarobić coś dla 
ońs ąstejenia swéj osobistéj miłości własnćj lub ambicyi, gdy 
nisi itparobić skandalu, kryją się, gdy potrzeba dać dowody 
oá» Słój, sumiennéj pracy, któréj prawodawcze zajęcia t:k 

fe wymagają. Pięcioletnie doświadczenie nauczyło Wło- 
Aj»k szkodliwy wpływ wywiera ten ród wrzasków, którzy 

jiiijjt ciągle w imię narodu, słuchają tylko jeżeli nie swego 
te® to natchnień jakiéjá małćj koteryi lub stronnictwa, 
Jtóiych poświęcenie wiecznie na języku, by w czynach o naj- 

iyí ^tajniejszym obowiązku zapomnieć mogli, Kilkoletnie do- 
h ~ .
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zdarły tu wszakże maskę tak z podobnych ludzi 
¡‘kłowych czczych gadaczy, którzy, może bez egoistycznćj 
Mitozą tłum i siebie nadętemi peryodami, w których de- 
Wje wykrzykniki i hasła mają zastąpić brak sądu, pra- 
te«ych potrzeb i położenia kraju znajomości. Zdaje się, że 
pitych ludzi a naliczyłbym ich w dzisiejszej izbie kilku- 
™“'" zwłaszcza wyznających mazziuisteskie zasady, nie

; że zastąpieni będą przez innych. Od lat trzech 
pomiędzy młodemi ludźmi, zwłaszcza do zamo- 

rodzin należącemi, objawia się tutaj większa jak 
Iwiek chęć do pracy z widocznym kierunkiem, w kształ- 

się na ludzi politycznych. Czytają oni wiele i piszą5l;
nie wszystko to dobre, ale pracę znać i to pracę rozwa- 

Mpas pewien już nagromadzonych wiadomości. To tylko 
1(Me jeszcze po największćj części widzę tam więcćj teoryi 
.Munośei obcych krajów i instytucji, jak swego własnego.

znojomość dokłada własnego kraju pozwala dobrze 
'teito, co się od obcych nauczyło; inaczćj może to być do- 

te surowe, w krew i kości nie przeszłe. O ile wiadomo, 
'te liczba tych młodych myśli się starać o poselstwa. Byle 

umieli się starać i nie robili tego z zbytnią pychą, bo 
paie wygrać, chyba za pomocą miejscowych swych wpły- 
”■ 0 zdanie wyborców starać się należy czynnie. Pod 

’,,zględem krańcowa lewa daje wzór, żadnych sprężyn nie
'Mbuje ona już dziś.

# Wielką tćż wadę w parlamencie włoskim stanowią kole­
kto jest kółka poselskie utworzone w widokach więcćj osc- 
M jak ogólnych lub zasadowych. Posłowie tutejsi obu- 
5‘¡5 bardzo, gdy się ich o to obwinia, a to oburzenie jest 
¿Mlepszym dowodem prawdy zarzutu. Nawet pomiędzy 
TMtszemi i zdoluiejszemi posłami mało jest takich, któ- 

się wyrzekli widoków osobistych, jak posuwanie na 
,‘te naczelników owych koteryi, którzy znowu pomagają 
3 adherentom. Prow neyonalizm jest długą plagą, ale 
¿Wić od razu trudno; leży ona w naturze rzresy, to 

tozenie trwa jeszcze za krótko.
¡J*ffestya układów z Rzymem będzie głównćm hasłem wy- 
u*• Opozycya, zwłaszcza ultralewa, obwiniać będzie gabi- 

^ rozpoczynając te układy, odstąpił od zasad prawdzi- 
^Polityki włoskićj. Z drugićj strony idee klerykaltie pra- 
,,'teiiobnie zyskają więcćj przedstawicieli w izbie; do tćj 
'¿pyło ich tylko dwóch, p. Ondes Rcggio i Cantu. W tćj 
i?1 Jednak odbywają się w Bkutek poleceń z Rzymu zjazdy 
ęuy duchownych w tym celu. Jakie będzie hasło tego 
teictwa, dotąd nie wiem, bo trudno mu będz e przeciw

jedności Włoch wystąpić ; zdaje się, że poprzestanie na opie­
raniu się sekularyzacyi majątków kościelnych, kasacyi klaszto­
rów, zumiej zeniu liczby dyecezyi, oraz innym podobnej natury 
postonowiemom.

W tćj chwili Królestwo włoskie uznane zostało przez całą 
Europę, z wyjątkiem Austryi i kilku małych państw niemie­
ckich koło nićj grawitujących. Sprawiedliwość nie pozwala 
mieć za złe Austrvi tego oporu, uznanie Włoch byłoby uzna­
niem ich pretensyi do Wenecvi. W każdym razie cztery na­
rody plemienia łacińskiego (Francja, Włochy, Portugalia, Hi­
szpania) są dziś połączone, a fakt to wagi nie pośledniej 
w przyszłości.. Połączone w jednym prawie klimacie pod słoń­
cem dobroczynnćm, które im wielkie bogactwo płodów zape­
wnia, połączone morzem ułatwiającćm niezmiernie ich wzaje­
mne stosunki, ścisnąwszy jeszcze bardzićj swój związek (mó­
wię tu zwłaszcza o Hiszpanii i Włochach) mogą się uważać 
bezpiecznemu przeciw wszelkim napaściom, jakieby ich od pół­
nocy spotkać mogły. Margrabia Centurioni, pierwszy sekre­
tarz poselstwa włoskiego w Madrycie wyjechał w tych dniach 
z Florencyi z depeszami dla pana Tagliacarne.

Florencja, 17 sierpnia W portach włoskich zapro­
wadzono tygodniową, kwarantannę dla okrętów przybywają,- 
cych z południowych wybrzeży Francyi, z powodu cholery 
w Marsylii. Takąż samą kwarantannę urządzono na wyspach 
włoskich dla okrętów przybywających z stałego lądu wło­
skiego. W Ankome cholera łagodnieje, natomiast zwiększa 
się w Sansavero i Nicandro.

SZWAJCARYA.
** Zurych, 12 siepnia. Utworzony tu w miesiącu zeszłym 

komitet celem badania materyalnych potrzeb i naukowego po­
stępu młodzieży polskićj, która na ziemi szwajcarskićj zna­
lazła przytułek, a pilnością swą i dobrćm sprawowaniem za­
służyła na pomoc, ogłosił tych dni odezwę, poczynającą się 
od słów następnych :

„Kilka tysięcy wychodźców polskich szukało na ziemi 
szwajcarskićj schronienia a znalazło bratnią gościnność. Wła­
dza Rzeszy, rządy kantonalne i wszystkie warstwy ludu szwaj­
carskiego już od kilkunastu miesięcy ponoszą trudy i dzielą 
się swćm mieniem, by ulżyć niedoli tuiaczćj. Nasi chorzy 
i ranni doznają opiekuńczćj pomocy jak gdyby w obronie ziemi 
szwp.jc;.rskićj postradali zdrowie i siły. W kraju gdzie więcćj 
rąk niż pracy, setki tułaczy polskich znajdują zarobek, któ­
rego tysiące krajowców szukać muszą na obczyźnie. Nasi 
ziomkowie, idąc za polepszeniem losu, odbywają liczne i da­
lekie podróże z pomocą władz i ludności szwajcarskich. W han­
dlu, w warsztatach i fabrykach Polacy pobierają bezpłatną 
naukę za którą Szwajcarzy płacić muszą. Uczniowie uniwer­
sytetów, akademii i instytutów politechnicznych, przez osta­
tnie wypadki krajowe wyrwani z życia naukowego i pozba­
wieni środków materyalnych do ukończenia swych nauk, stali 
się przedmiotem szlachetnćj troskliwości Szwajcarów.“

W dalszym ciągu odezwy zawiadamia komitet, iż fundu­
sze dotychczasowe, zebrane dla nieszczęśliwych tułaczów, już 
się tak dalece wyczerpnęły, że wid2i się zmuszonym odwołać 
do wszystkich ludzi szlachetnego serca w Szwajcaryi i pa za 
jćj granicami, aby nieśli pomoc tćj młodzieży, która jeśli nie 
znajdzie wsparcia, będzie musiała porzucić rozpoczęte nauki 
i chwycić się ciężkićj pracy ręcznćj, marnując nabytą wiedzę. 
Komitet, składający się z pp. jenerała Mary&na Langiewicza, 
hr. Władysława PI itéra, Hombergera, radzcy kautonalnego, 
Laubolta, pr fesera szkoły politecznicznćj, Waldera, komen­
danta i Habichta Wilhelma, przyjmować będzie składki na ręce 
p. Waldera w Zurichu i nie wątpi, że znajdzie w ludziach 
wspaniałomyślnych gorące poparcie.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Paznań, 18 sierpnia. Dobra Cieśle w powiecie bukowskim 

obejmujące 1900 mórg areału, przeszły tych dni z rąk dotychczaso­
wego właściciela p. Schmiliasky na własność p. Richtera z Porażyn» 
za 105,000 tal. . .

— Jks. Winkę, pleban w Zytowiecku, złożył urząd dziekana 
dekanatu krobskiego, a w miejsce jego urząd ten poruczony został 
w charakterze prodziekana Jks. Smitkowskiemu, proboszczowi 
w Jutrosinie.

— W zeszłą niedzielę na ulicy Nowej przed Bazarem roz­
hukany koń włościański powalił dwóch wieśniaków usiłujących go 
skierować ku rynkowi, poezém silnym pędem porwał za sobą wózek, 
do którego był zaprzężooy, wpadł w poboczną uliczkę między kosze 
i stołki przekupek, gdzie z trudnością zdołano go przytrzymać. Tym­
czasem wieśniacy, po których koła wózka przeszły, leżeli na ulicy 
rozkrzyżowani, nie dając znaku życia, a publiczność zgromadzona 
obok nich zamiast im spieszyć z pomocą, patrzyła się na nich z zwy- 
kłem w takich razach odrętwieniem. Nareszcie znalazło się kilka 
rozsądniejszych osób, które jednego z poranionych zanieśli do szpi­
tala pofrańciszkańskiego, a drugiego mniej rannego zaczęto na ulicy 
obkładać zimną wodą. Ogólne zdziwienie wywołało, że jakkolwiek 
wypadek zaszedł w samym środku miasta, śród dnia i trwał dość 
długo, żaden z urzędników policyjnych się nie pokazał.

_ Średni sten barometru wedle cśmnastoletnich, codziennie
trzy razy, rano o godzinie 6, w południe o godznie 2, a wieczorem 
o godzinie 10 w Poznaniu czynionych spostrzeżeń, wynosi w lipen: 
27' 1O'"37 (paryskich cali i linii). Średni stan barometru w ubiegłym 
miesiącu był: 27' 11'" 40, przeto o 1'" 93 wyższym niż tbliczona 
średnica.

Barometr podniósł się od 1 lipca rano o godzinie 6 przy wie­
trze i deszczu aż do 4 rano, o godzinie 6 z 27" 7'" 31 na 28“ 0"' 2, 
spadł przy wietrze północno-zachodnim, południowym i południowo- 
zachodnim, który dnia 8 i 9 deszcz sprowadził, podczas kiedy dnie 
poprzednie bjły pogodne, aż do 10 w południe o godzinie 2 na 27' 
8"' 67, podniósł się przy wietrze północno-zachodnim i wschodnim dnia 
11 i 12 i następnie pogodném zupełnie niebie aż do 16 rano o gjdzi- 
nie 6 (dnia 15 ostatnia kwadra) na 28' 2"‘ 05, spadł przy wietrze po­
łudniowo-wschodnim i prawie hezchmurném niebie aż do 19 wieczo­
rem o godzinie 10 na 27" 10'" 48, podniósł się aż do dnia 25 wieczo­
rem o godzinie 10 na 28" 0"‘ 98, podczas kiedy wiatr południowy 
i wschodni przynosił z sobą upał niezmierny, który dopiero dnia 23 
wieczorem wiejący wiatr północny przy deszczu ulewnym i burzy tro­
chę złagodził, a spadł następnie aż do 30 w południe o godzinie 2 
przy wietrze północnym i północno zachodnim a niebie pogodném na 
27' 9'" 85.

Najwyżćj stał barometr dnia 14 rano o godzinie 6: 28' 2'" 
07 przy wietrze zachodnim, najniżćj dnia 1 rano o godzinie 6: 27- 

■ 7"' 31 przy południowym; zmienność przeto największa w roie' 
j siącu wynosi 6'" 76, największa zmienność w 24 godzinach: + 4"
! 10 (podnoszenie) z 12 na 13 w południe o godzinie 2, podczas kiedy 

wiatr południowy zmienił się na północno-zachodni.

Mimo przeto wielkiego upału stał barometer przez cały miesiąc 
wysoko i małym tylko ulegał zmianom.

Średnia temperatura lip a podlng ośmnastoletnich spo­
strzeżeń jest + 14°65 Reaumura, wyższą przeto jest tylko o O°84 niż 
temperatura czerwca; średnia temperatura zeszłego miesiąca była -j- 17°01 
a więc daleko wyższa to jest o 2°36 nad średnicę.

Średnie dnia ciepło lipift podniosło się od dnia 2 do 8 li- 
pca z 12’80 aż do 15 na 17°83, na tę;nie do 20 na -j- 22°47, dnia 
21 wynosiło 22°10, dnia>22 -j- 22°7, spadło potem aż do 28 na 
18°33 aż do 81 na 14°53.

Najwyżćj stał termometr dnia 20 o godzinie 2 w południe: 
+ 28°2 przy wietrze południowym, najniżej dnia 4 rano o godz. 6: 
+ 10° przy wietrze zachodnio-północno-zachodnim.

Z obserwowanych w lipcu wiatrów:
północny ’= 15 
wschodni = 8 
południowy = 2 
zachodni = 9 

północno-północno-wschodni = 0 
północno-północno-zachodni = 5 
połudn.-połudn.-wschodni = 2 
połudn.-połudn.-zachodni = 2

północno-w-;chodni = 2 
północno-zachodni = 6 
połudn.-wsehodni = 11 
połudn. zachodni = 3 

wschodnio-północno-wschodni= 3 
wchodnio-połndn.-wschodni = 8 
zachodnio-północn.-zachodni =11 
zachodnio-połudn.-zachodni

obliczono średni kierunek wiatrów z południa 64° 51' 43" ku 
zochodowi.

Osady wilgotnetwynosiły w 12 dniach dżdżystych 450,9 cali 
kuhicznych na stopę kwadratową tak że wysokość deszczu doszła 
do 37"' 57.

Obserwowano 6 burz i jednę błyskawicę bez grzmotu, dwa dni 
były zupełnie, pięć dni prawie bezchmurne.

Średnica wilgoci powietrza wynosiła rano o 6 godzinie 
77 procent, w południe o 2 godzinie 50 proc., wieczorem o 10 godzi­
nie 74 proc, a w przecięciu 67 proc, nasycenia.

- Średni nacisk powietrza (nacisk znajdnjącój się w powie­
trzu pary wodnej) wynosił 5'" 43, przeto nacisk suchego powietrza 
sam 27" 5'" 97.

Temperatura w minionym miesiącu lipcu była nadzwyczaj 
wysoka; ciepło południowe dnia 28 lipca: 28°2 nietylko przewyższyło 
znacznie obserwowane dotąd maximum: 26°6 dnia 3 czerwca 1862 
i 19 lipca 1856, lecz cala druga jego połowa była u nas jak i w ca- 
łćj zachodniej, północnśj i wchodniej Europie nadzwyczaj gorąca w sku­
tek wiatrów równikowych. W połączeniu z tem były częste burze, 
wysoki nacisk powietrza, a w skutek wzruszenia powietrza idący 
w Europie z zachodu ku wschodowi wicher, który dnia 25 podczas 
burzy doszedł w Poznaniu do takiój siły, że na drodze do Szeląga 
złamał mocne wierzby a na drodze do Urhanowa wyrwał z korzeniami 
topole.

t Z Gąsawy, 13 sierpnia. Nie ma prawie wioski lub miaste­
czka, gdzieby nie istniała figura ś. Wawrzyńca, wystawiona ku uczcze­
niu tego świętego, którego sobie przodkowie nasi obrali za patrona 
przeciw tak niebezpiecznemu i wszystko niszczącemu żywiołowi, — 
ogniowi.

Pod tą figurą zbiera się i tuli lud pobożny wieczorami ku 
odetchnieniu po ciężkiej pracy, szczególniój przez oktawę tego święta, 
wyśpiewując pieśni ku chwale Boga i Najśw. Boga Rodzicy, prosząc 
w szczególności ś. Wawrzyńca o wstawienie się do Boga i zachowa­
nie miejsca od pożarów i ognia.

Wszędzie się to dzieje spokojnie z poszanowaniem zo strony 
władzy, bo kogóżby nie zbudowały i nie poruszyły owe pobożne pie­
nia, rozlegające się pod sklepieniem wieczornego nieba i unaszające 
się przed Tron Najwyższego?

Jedna Gąsawa, jak się zdaje, ma stanowić wyjątek. Już w ze­
szłym roku proboszcz miejscowy zadenuneyowany przez pewną a znaną 
tu osobę do prokuratora, że śpiewał czy był przytomny śpiewania 
pieśni „Boże coś Polskę“ kilkakrotnie stawał przed sądem, słuchano 
świadków itd. Po ukończeniu sprawy sądzono tu powszechni«, że 
wszelkie prześladowanie pobożnego zwyczaju na zawsze ustanie. Tym­
czasem stało się inaczćj.

Gdy w dniu wczorajszym lud pobożBy jak zwykle zebrał się 
około rodziny 9, a po odśpiewaniu innych pieśni zaczął i pieśń „Boże 
coś Polskę“, jak wiadomo dozwoloną przez najwyższą władzę ko­
ścielną, wpada pomiędzy lud z wielkim gniewem p. burmistrz, i za­
kazuje śpiewać, wywijając kijem nad głowami klęczącego Indu. Prze­
stano naturalnie śpiewać tę pieśń, tak niemiłą p. burmistrzowi, a za­
częto natomiast inne. Około godziDy 10 proboszcz miejscowy jak 
awykle zmówiwszy z ludem „Aniół Pański“ odśpiewał: „Pod Twoją 
obronę“ i polecając owieczki swoje opiece Boga udał się ku domowi. 
Ludek w swój pobożności zaczyna jeszcze dalćj śpiewać, gdy .w tćtn 
przypada powtórnie p. burmistrz, wydziera książkę organiście intonu­
jącemu, zabrania śpiewać w ogóle, a wołając „że dziesiąta godzina“ 
i wszystkim kijmi grożąc, do domów rozpędza.

Że podobnie gwałtowne a nie wytłómaczone niczćm postępowa­
nie p. burmistrza nie mało się przyczynia do drażnienia spokojnych 
parafian, nie potrzeba zapewne nad tćm się rozwodzić. Tyle tylko 
dodamy, że lud prosty głównie nad tem się zdumiewa, iż p. burmistrz 
przecież jest z rodu Polak i katolik. Bnzalski jego nazwisko.

— Z życia prezydenta Stanów Zjednoczonych Andrzeja John­
sona, opowiadają między innemi następujące szczegóły:

Przed siedmiu Jaty opowiadano już sobie w Tennessee o zimnój 
krwi Johnsona; a mianowicie opowiadał świadek naoczny, że pewnego 
poranku widział afisz porozlepiany w mieście napisany stylem pra­
wdziwie amerykańskim, głoszący, że Andrzej JohnsoD, skoro się tylko 
ukaże, powinien być zastrzelony.

Przyjaciele gubernatora, którym wówczas był Johnson, zebrali 
się w jego domu, aby mu towarzyszyć do ratusza. Johnson im odpo­
wiedział „Nie panowie, z wami nie pójdę, bo jeśli mam być zastrze­
lony, to życzę sobie, aby nikt nie stał kuli w drodze.“ Poszedł więc 
sam, i szedł powoli, zatrzymując się po drodze, do bióra w Kapitol- 
Hill.

Innym razem zapowiedział, że będzie mówił o sprawie, która 
wówczas poruszała umysły. Dały się więc słyszeć pogróżki, że jeśli 
się waży przybyć na zgromadzenie, nie wyjdzie żywy z sali. W ozna­
czonym czasie wszedł na podwyższenie, a przystąpiwszy do stołu, po­
łożył na nim pistolety i odezwał się do zgromadzenia mniej więcćj 
w tych słowach:

„Obywatele! Godzi się, aby jeżeli wolni ludzie zgromadzają 
się na narady nad ważuemi pnb)ic,.nemi sprawami, wszystko się od­
bywało przyzwoicie i porządnie. Doniesiono mi, że część spraw, które 
tu mają być załatwione, stanowi zamordowanie osoby, która ma za­
szczyt przemawiania do was Wnoszę więc aby sprawa ta była pier­
wszą na porządku dziennym. Jeżeli więc dzisicjsiego wieczora przy­
był tn kto w tym celu, to nie mówię do was: abyście mu pozwolili 
mówić, lecz pozwólcie mu strzelać“

W tćm zatrzymał się, a oparłszy rękę prawą o pistolet a lewą 
rozpiąwszy surdut, powiódł okiem bystrćm i rozogaionćm po zgroma­
dzeniu. Po małćj tej przerwie mówił dalćj:

„Panowie! Zdaje się, że mnie źle uwiadomiono. Priejdę więc 
tersz do przedmiotu, który nas tu sprowadził.“ Poczćm zaczął roz­
bierać rzecz z całą swą zwykłą śmiałością i żywością nie oszczędza­
jąc swoich przeciwników, lecz odpłacając im należycie sposobem pra­
wdziwie tei:esejskim.

Chociaż był dawniej krawcem, przecież nie jest zarozumiałym 
parweniuszem. Wkrótce po instalacyi Johnsona na gubernatora w Ten­
nessee uczcił go pewien wysoki urzędnik tego stano, który w młodo­
ści był kowalem, pięknym wyrobem żelaznym własnćj ręki. „Wy­
wdzięczę mu się w ten sam sposób“, rzekł Johnson w obecności zna­
jomych. Jakoż kupił najlepszego czarnego sukna, jakiego można było 
dostać w Nasbeville, postarał się o narzędzia krawieckie, dostał od 
krawca, który rabiał zwykle owemu urzędnikowi, miarę jego i zrobił 
sam całe ubranie, które potćm ofiarował owemu urzędnikowi, Calćj 
roboty dokonał Johnson w pokoju gubernatorskim w gmachu urzędo­
wym. -Zaszczycony tym prezentem oświadczył, że suknie doskonale 
leżą 1 miał je jeszcze w r. 1850.
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dni i

Do
1. Wrocławia (Sa­
ksonii, Wiednia, 
Krakowa)........ ........

2. Mię'żary pociąg
do Wrocławia.......

3.Starogrodu,(Szcz.,
Berlina, Królewca, 
Petersburga)..........

4. Wrocławia (jak p.
Nr. 1)......................

5. Starogrodu (jak p
Nr. 3) i Warszawy

porca pociągi 
iwj.

sod* xąin. pora
dnia.

6 __ rano

9 51 V

11 23 n

4 49 n

9 41 »

Przybywające pociągi.
(w budynku poczt.)

1. Starogrodu (Szcz
Berlina, Królewca, 
Petersburga, War­
szawy)....'................

2. Mieszany pociąg
z Krzyża................

3. Wrocł. (Wiednia,
Krakowa i Saksonii

4. Starogrodu,(jak p 
Nr. 1 excl.Warsz.)

5. Wrocławia (jak
pod Nr. 3)......*...

godi. ruin. pota
unia.

6 rano

9 30 łł

11 25 wpł.

4 50 pop-

9 41 „g

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wlaśc. dóbr Błociszewski z Cioi- 
kowa, lir. Węsiersko-Kwilecka z Wróblewa, kupiec Marcuse z Ko-

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Treskow z Kłudowa, 
dziekan Pawłowski z Książa.

POD CZARNYM ORŁEM. Właśc. dóbr Żółtowski z Szamotuł, aka­
demik Migdalski z Wrocławia.

-%, paźd-list. 13%-%, list-gru. 14«/M p ł., gru-sty. i aty.k,, 
żąd, kw-maj 14% tal. pł. Okowita: wyżój, wyp. 10,000 kw J 
scu 14%, na : —------ * m/ iżi/ -* a.

¡edp 
< I»1

sier. i sier-wrześ. 14%, wrześ-paź. 14'/,, pł. ,4 
żąd., list-gru. 13%, kw-maj 14%,—% tal. pł.

’ P'«’

Odchodzące poczty osobowe. Przybywające poczty osobowe

Do
Dąbrówki, posł. po. 
Skwierzyny n. W...
Kargowy.."...............
Krotoszyna..............
Gniezna...................
Nakła........................
Pleszewa..................
Strzałkowa,...........
Gniezna....................
Obornik...................
Cylichowa...............
Skwierzyny n. W..
Krotoszyna..............
Ostrowa.............
Wągrówca., 
Trzemeszna............

godi. . I po:’ I dnia

Wiadomości handlowe.

7
7
7
8 
8 
8 
7

12
1
6
7
7
7
7

IG
11

30
30
15
30

30

ppp.

15
45
30
30 nocą

Z
Trzemeszna..............
Krotoszyna...............
Wągrówca.................
Obornik.....................
Skwierzyny n. W...
Ostrowa.....................
Cylichowa..................
Strzałkowa...............
Gniezna................
Pleszewa...................
Gniezna.,..................
Dąbrówki..................
Krotoszyna...............
Kargowy...................
Nakła.........................
Skwierzyny n. W....

godi. OI-R.
uia

4
5 
4 
8 
8 
9

10
2
3
8
6 
7 
7
7
8

10

45

40
25
45
30
45
40

15
40

30
45

5
15

rano

POP

Stowarzyszenie knplęoklo w Poznania dnia 18 sierpnia.
Żyto: dobrze, na sierp, i sierp-wrześ. 39, wrześ paź. Jesień) 

39%, paźd-list. 39',2, list-gru. 40, na odstawę wios 42%, tal. pł. 
Okowita: bez zmiany, na sier. 13'/,,, wrześ. 13’/,,, paźd. 13%,, list. 
13'/,, gru. 13%, sty. 13% tal. pł.

Berlin, 17 sierpnia. Pszenica: 100 funt, w miejscu 48—64 
tal. pł. wedle jakości. Zyto: 2000 funt, nowe w miejscu 47, na sier. 
i sier-wrześ. 43—’/4—'/„, wrześ-pażd. 43%—%—44%, paź-list. 45-'/2 
—%, list-gru. 46—3 8, na odstawę wios. 47%— % tal. pł. Jęczmień: 
1750 funt. 28—34 tal. płac. Owies: 1200 funt w miejscu 23—27%, 
na sierp, sier-wrześ, wrześ paźd. i paźd-list. 24%, na odstawę wios. 
25 — % tal pł. Groch: 2250 funt, do gotowania w miejscu 50—56 
tal. pł. Olej rzep i o wy 100 funt, bez beczki w miejscu 13%, na 
sierp, i sier-wrześ. 13%, wrześ-paźd. 1310/24—%, paźd-list. 13’/8, list- 
gru. 13” 24—14, kw-maj 13"/,, tal, pł. Oló.i lniany: ICO funt, bez 
beczki 12% tal. żąd. Okowita: 8000% Trał, w mieiscu bez beczki 
14’/8, na sierp., sierp-wrześ., wrześ paź , paź-list i list-gru. 14%—5 ,2, 
kw-maj 14’/a— H/l2 tal, pł. Wypowiedziano: 13,000 cent, żyta po 
43 talar., 30,000 kwart okowity po 14°/i2 talar, i 1200 cent, owsa po 
24% ta!

Wrocław, 17 sierpnia. Na targa: piękna 
sgr.

Pszenica biała 68—70
żółta 67 - 69

Żyto 53 - 54
Jęczmień 37—38
Owies 27—28
Groch 63—66

Rzep: 270—258—250 sgr za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 258—248—244 sgr. za 150 funt, brutto. 
Rzepak latowy; 215—210- 205 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Zyto: wyżej, 2000 funt, na sierp, i sierp-wrześ. 
wrześ-paźd. 40%—'/,, paźd-list. 41%—% , list-gru. 42 , gru-sty.

Szozeoln, 17 sierpnia. Na giełdzie: Pszenica: w 
wyżej, kończy ciszój, 85 funt żółta w miejscu 55—62, 83—gj 

i żółta na sierp, i sierp-wrześ. 62%, wrześ-paźd 63%—'/, ,-
—63%, list-gru. 64'/2, na odstawę wios. 66—% tal pł. Zyto-, 
kończy ciszej, 2000 funt w miejscu 42—44%, na sierp, i sierót 
43%—%, wrześ-paźd. 43%-%—%-44, paźd-list. 44'/4_y $
stawę wios. 46%~47 tal. pł. Jęczmień: szląski w miejscu3pt 
odstawę wios. 34% tal. pł. Owies: 47—50 funt, na odstawę wii 
tal. pł. Groch: na odstawę wiosenną 44% tal. pł. Rzep: w, 
scu 102, rzepak, w miejscu 99-100, na wrześ-paźd. 102, r,e, 
latowy: na wrześ-paźd. 90 tal. płac. Olój rzepiowy: trzm

fU'1

pe<

w miejscu 13%, na sier. 13'/, żąd., wrześ-paź. 13%, "kw-maj ij i 
płac. Okowita: cicho, w miejscu bez beczki 14*/,, na sierp-wi Hi 
i wrześ-paźd. 14, paźd-list. 14, na odstawę wiosenną 14% tal 
Zameldowano: 50 węcpli żyta. nafC

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn..
éredniéj 

„ pośled. 
Żyta ciężkiego 

lżejszego

Przybyli do Poznania dnia 18 sierpnia.

BAZAR Wł. dóbr Olszański z żoną z Warszawy, Suchorska z Dę­
bowa, Karczewska i Kurnatowska z Czarnotek, Wolniewicz z Dę- 
bicza, Bleszjński z Skoraczewa, hr. Skarbek z Białcza.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr hr. Czarnecki z Gogolewa, Raszewski 
z Szczepowic.

HOTEL PARYSKI. Akademik Siemiątkowski z Wrocławia, tłomacz 
Wegner z Miłosławia.

Obwieszczenie.
Z dniem 1 października r. b. rozpocz Je 

się nowy abonament na wolne leczenie 
i pielęgnowanie służących i uczni w mej- 
skim domu chorych na czas aż do dn 30 
września r. 1866. Cena abonamentu 20 sgr

Listy snbskrpcyjne przesłano będą do 
mieszkań dotychczasowych abonentów, i pa­
nów przełożonych nad ubogimi i tychże 
zastępców, jako i w naszój registraturze 
wyłożone będą.

Poznań, dnia 25 lipca 1865 r.

Magistrat. (385S).

Osiadłem w tutejszem mieście jako le 
karz praktykujący i mieszkam na Wiel­
kich Barbarach No. 16, w domu kupca 
p. (Leitgeber. Dr. Holzman.

(4041)

Dom. Karczewo pod Grodziskiem po­
trzebuje od ś. Michała pisarza go­
spodarczego. (3993%

18 sierpnia 1| nyC] 
»«■Ifo-Lil, ik&c

'-■12

śred.
sgr.
66
65
52
36
26
60

pośled.
sgr.

60 64)
»60 62

— 51 i T 
33—351 g
— 25 » 
54-56J

40%
i sty-luty 42%, kw-maj 43% tal. pł. Pszenica: na sierp. 5ii'/2 tal. 
pł. Jęczmień: na sierp. 34'/2 tal. żąd. Owies: wypow. 1000 cent, 
na sierp, i sierp-wrześ. 35, wrześ-paźd. 34 tal. żąd. Rzep: na sierp. 
122% tal. żąd. Olej rzepiowy: mało zmiany, wypow. 100 cent., 
w miejscu 13"/12, na sierp, i sier-wrześ 13s/e żąd., wrześ-paź. 13"/24

Rolnik, dokładnie znający swój zawód, 
żonaty, poszukuje miejsca jako ekonom, 
lub też dzierżawy obejmującej mniej wię- 
cój 150 mórg. Płatne adresy przyjmuje 
się pod lit. F. Szozepanowskl w Wron­
kach, w W. Ks. Poznańskićm. (40 0)

Knoharz, zaopatrzony w dobre świade­
ctwa, znajdzie umieszczenie od św. Michała 
w Jnrkowie pod Krzywiniem. (3697)

Pomocnik handlowy, z dobremi re- 
komendacyami znajdzie natychmiast miej- 
jsce. Bliżej przez ekspedycyą. (4027)

Kilka kamienic przy głównych ulicach 
miasta Poznania położonych, z ogrodami, 
stajniami i remizami, jakotóż kilka mniej­
szych z u-ządzeniem do wszelkiego proce­
deru właściwem, a z których wszystkie 
w dobrym stanie i dobrze się procentujące, 
z zaliczką od 3 do 20,000 tal., wskaże do 
nabycia i udzieli bliższych wiadomości na 
listy frankowane restauracja pani Krau­
se, No. 74 przy Śto-Marcińskiej ulicy 
w Poznaniu. (4031)

Ogrodnik, nieżonaty, znajdzie od 1 paź­
dziernika r. b. miejsce na probostwie w 
MielSynie. Listy franko. (4029)

Przy Lipowej nlioy No. 1 na drugiém 
piętrze, są 2 eleganckie pokoje do wy­
najęcia.

1 pokój, alkierz i kuchnia na 2 piętrze 
od 1 października do najęcia ul. Owocowa 
przy Tamie No. 3. (4022)

1 pokój i kuchnia na 1 piętrze od 1 
października do najęcia ul. Owocowa przy 
Tamie No. 3. (4023)

Tych właścicieli ziemskich, którzyby ma­
jątki swoje sprzedać lub też wydzierżawić 
chcieli i na cel rzeczony dadzą mi odnośne 
zlecenia, : upraszam o łaskawe udzielenie 
kosztorysów wraz z dokładnym opisem 
majątków i, jeżeli być może, z dołączeniem 
taksy gruntowej i bliższemi objaśnieniami 
stanu hipotecznego. Gdyby oferty miały 
odpowiednie ceny, mogą panowie reflektanci 
liczyć na załatwienie sprawy, gdyż mam 
znaczną ilość majętnych kupców i dzierżaw­
ców do dyspozycyi. (4025)

Karol Liman,
właściciel ziemski w Berlinie,

przy Dorotheenstr. 71, 
dawniejszy dziedzic Sieroslawia

pod Poznaniem.

Witr)olkoprowy
(kamień modry)

poleca handel farb

Adolfa Ascha,
ul. Zamkowa 5, opodal Rynku.

Jęczmienia dużego „ .............................
„ drobn. „ .............................

Owsa „ ..............................
Grochu do gotow. „ .............................

„ na paszę „ .............................
Rzepiu zimowego „ ...............................
Rzepiku zimowego „ ...............................
Rzepiu latowego „ .............................
Rzepiku latowego „ ..............................
Tatarki . ... „ ..............................
Perek...................... „ ................................ .
Masła garn. . . „ .............................
Koniczyny czerw. „ ..............................
Koniczyny białej „ ..............................
Siana, cent. . . „ ............................. .
Słomy, „ . . „ ..............................
Oleju, „ . . ,, .............................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 17 sierpnia...................... .
dnia 18 — ......................

- 23- _
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!! Za cenę bajecznie niską,!!
nabyć można zapasy towarów nabyte z masy konkursowej, jat 
to: Siafty, jedwabne wstążki
wstążki aksamitne każdej

kni; ty, wieńce, aksamit i 
barwy, pióra, wełniane peleJjj'æ

ryny, czepki, szale ł chustki męzkic, kitajkę do kapelw1, 
szy, atłasy, tulę deseniowane ł woalki, W Wyprzedaż)
pod ratuszem, koło band u materyałów piśmiennych E. Löwenthala.

Zaufanie
do wyskoku słodowego pochodzącego z browaru nadwornego dostawiacza Jana F*‘ 

w Berlinie, Nowa nl. Wilhelmoffska 1.
Lüneburg, 16 siycznia 1865. 

„Niniejszem upraszam (zamówienie 50 butelek wyskoku słodowego), gdyż ‘J1
karz zapisał je dwom rekonwalescentom mojéj rodziny.“

Jf. Keickenbach.
¡Ó1
IjCł

Giins, 16 stycznia 1865. 
„Upraszam I a:,a Dobrodzieja o powtórną łaskawą przesyłkę 27 butelek Ji 

wybornego wyskoku słodowego, za który w załączeniu przesyłam odnośną ilość 
niężną1, Ludwik Bobert, król, radzca.

Skład główny w Poznaniu u Siraci Plessner, Rynek Stu 
skład uboczny u 1$. Eiielsa, ul. Wilhelmowska 26. (4026)

?o
m

ras

Kucharz i gospodyni do zarządu go­
spodarstwem wiejskiem, zaopatrzeni w do­
bre świadectwa', mogą się zgłosić do pana 
Łukaszewskiego, Grobla 4. (3974)

Wyroby
marmurowe i piaskowcowe
wykonywa wytwornie i dokładnie po ce-
naoh umiarkowanych, z każdym pożą­
danym napisem praoownla, rzeźbiarska 
i pozłotnioza (4032)

A. Jacobsohna,
Małe Garbary Nr. 5.

Król, pruska loterya. 
Cząstki losów do 3 klasy 132 lot« 

rozsyła, jak wiadomo, najtaniej .'
A. Cartellieri

(4021) w Szczecinie.

idj

(ce

Ogród ludowy!
W piątek, sobotę, niedzielę i poniedii»

KONCERT. .
(4028) Radeeh

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 17 sierpnia.

Papiery pruskie. | % iądano płac.

Fożycz. dobrow......
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856.......... .
— prem. 1855......

Obligi dług, skarb.
— Marchii s..........

Listy zast. March. 
— Prus Wsch....

4%

3%

— Pomor..

— W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie............
— Saskie...............
— Prus Zach......

— rent. March.
— Pomor...........
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie......
— Saskie................
— Szląskie............

Papiery ugrani». 
Austr. metali...........

3'/»
3%
4
8’/,
4
4
3%
4
3%
4
3’/»} 
4 
4,

85%

90

100’/, 
105% 
973 «’ 

100%( 
100%; 
129%; 
90% ! 
87%; 
86% 
83 % 
92 !

97

94%(

96%', 
82 i
92%l
96%;
96%'
95
95%!
97%
97%'
97%

— Poż. naród......
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl

— 6 — ...........
Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. w RS. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
Frydrychsdory........
Lujdory.....................
Złota, funt cel......
Srebra — dito...
Saskie bil. kas........
Niem. banku............

— płat, w Lipsku
Austr. bankn.........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

77%
75%
91%
91%
71%'
92%'
72%'
91%;

64%

Akcye kolei żelaz. 
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt.........
Berlin-Hamb............
Beri. -Poczd.-Magd.

1 Berl.-Szczecin.........
Wrocł.-Freib...........

najnow........
Brzeg-Niskie............
Koźlo-Bogumin......

pierwot

5
4
4
4
4
4
4
4
4%
4%

111%
113%

466'/,
29",J
99%;

99%
93%

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-With... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.........
Opol-Tarnowic........
Starogr.-Pozn.........

Akcyebank.ikredyt.
Beri. Stow. kas.... 
Beri. To w. hand... 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank, pryw...
Hanow. dito............
Królew. dito............
Lipsk. Stow. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stow. bank.

4
4
4
3%

3'/.

130

113

102
95

112%

103
99%

149
217

90%
202

142%
129

88
56%!

Akcye
Beri. fab. kol. żel 
Minerwy Szląskiej.
Concordia................
Magd, assek. ogn.
Oblig. zpraw.plerw. 
Berl.-Anhalt............

! Berl.-Hamb.

4
4%
4

96%
85
723/.

l72>/4
.54%
77%
94

109%

100

84%

101%
149%
114

121
34’/,

'Berl. -Hamb. n. Em. 
JBerl.-Pocz.-Mag. A.

— Litt. B............
1 — Litt. C............
Berl.-Szczecin.........

J — II. Em............
Kozlo-Bogumin........

| — III. Em..........
Dolno-Szl.-March... 

konwen.
— III. ser.. 
— IV. ser.. 

G6rn.-Szl. Litt. A. 
Litt. B..
Lit. C...
Lit. D...
Lit. E...
Lit. F... 

Starogr.-Pozn.
— II. Em..

101%
99

4
4
4
4
4%
4
4
lv-

4
4
4%

4
3%

,4%

94%

93%

92%

96%'
96%

100%

95% 
95%' 
83% 

100% 
92 ¡ 
99’ -,

Pozn. lis. zast. nowe.
nowe................
Listy Rent....

Szląskie list Zast. 
listy zast. A
nowe...............
Lit. B.............
Lit. C.............
Listy Rent.... 
Oblig. prow..

Polskie Listy Zast. 
—r nowej Emis... 
-4, Obi. skarb.... 

oblJcząstk. A 500 zł.
'Austr. pożycz, nar.
Mińerwy akcye........
Szląski bank...........

— tow. assek. og.

4
3%
4
3%
4
4
4
4
4
4V,

69

KURS GIEŁDY W ¡WROCŁAWIU, 
dnia 17 sierpnia.

Papiery 1 plenlądse.
¡Dukaty......................
'Frydrychsdory........
Lujdory......................
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty.......
Nowa Waluta Aust 
Wrocł. obi. miejsk. 
Poznań, list, zast

__
— —
— —
— —
— —

4 __
3% —

95%

93%

no%

Akcye Szląsk. kol. żel.
Freiburg....................

— now. Emis.... 
— obi. z praw pier.

Górno Szl.Lit. A.iC.
— Lit B..............
- obi. z pr. pierw.
- ................ Lit. D.
- ............ .Lit E.

Opól. Tara...............
Koźlo-Bogumin........

obi. z pr. pierw.

4
4
4

4
4%

143

List, zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast gal. star, 
kup. w mon. kr.

97% P,

73 25pi L

¡KURS STOW. KUP. W POZNA-'*’1 

dnia 18 sierpnia.

34%

95%
101%
i72%
154%
96

77%
56’/,

83%

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Teodor Zyohllóskl w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

ozn. List. Zast....
— nowe..................
— nowe..................

Pozn. list. Rent......
— akc. bank. prow.
— obi. prow.........
— obligacje pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow........

— obi. miej. II. Em. 
Prask, obi. skar....

— poży. skarb....
— aobr. poży......
— poż. skarb.......

— poż. z prem....
z. list. Zast...........:

Zach. Prusk............
Polskie.......................
Górno-szl. akc. k. ż.

— obi. zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty... 

I Zagraniczne bank.

4
3%
4
4

5
5
5

4%

3./,
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